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C r a t r u ®  c h m u r y *

Traktat wersalski, podpisany w Pa
ryżu przez przedstawicieli wszystkich 
państw prowadzących wojnę, m ał w myśl 
14 punktów Wilsona zaprowadzić ład 
i spokój w  Europie.

Trzeci rok już biegnie od lego czasu, 
a jednak pokój ogólny nie tylko się nie 
zbliża, ale przeuwnie

czarna chm ury g.osus-
d s a  s ś §  n a d  i w  b i e r n i

Europa znajduie się dzisiaj podobnie 
iak w  r. 1914 w  przededniu nowej za
wieruchy, której skutki maga być straszne 
dla państw i naródi\v. Wszystkie oznalu 
z politycznego świata zapowiadają grun
towną zmianę, jeśli już nie zupełne 
odrzucenie traktatu wersalskiego.

JS§450 3?J SS ©ZiSSkS# Niemcy, 
ktoryeli najnardziej obciąża pokó] pa
ryski, n.e chce płacić odszkodowanią, 
które konfereneya paryska oceniła na 
226 miliardów marek w  złocie. A nie’ 
chcą płacić dlatego, że czują się coraz 
bardziej wypoczęte po wojnie.

Wszak przez całe 3 laia, kiedyśmy 
w Polsce zawzięcie polityko wali i w par-

tyjnycfj walkach marnowali czas, Nienv 
cy pracowali zawzięcie,

zamiast 8-godzim ipgo zapro
wadzili 1 0 - g o d i i n n y  dzień 

!>racsf,
przywrócili pracę akordową, gromadzili 
towary, ćwiczyli tajemnie wojsko, w y
rabiali w  podziemiach broń, od czasu 
do czasu zaś wyrywał się z ust prze- 
wódców niemieckich tłumiony w sercu 
zamiar

j.fliei? zy p&mścić sie musza“
I widzimy dziś, że Niemcy coraz od

ważniejszą i coraz butniejszą przybie
rają postawę wobec koaUcji. Ta buta 
Niemców, to jedna oznaka, że groma
dzą się clrmuiy. —  Ale jest i druga 
jeszcze, groźniejsza sprawa

03© koalicja rozpada się.
Zmienił się przodewszyslkier.i stosu

nek Ameryki do Europy w  ogólności, 
a do Angtb w  szczególności. —  Nowy 
prezydent Stanów Zjednoczonych War
ren Gamalwl H a r d i n g  jest przeciwni*
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Mem polityki Wilsona. Jeśli Whson upra
wiał pohlyką pięknych haseł i pun
któw, to Hardmg chce uprawiać poli
tykę, któraby dała'Ameryce jaknaiwię
cej koizyści materyalnych Wskutek 
tego Ameryka liietylko wycofuje się 
z Europy, nielylko nie będzie wspo
magać wojny z Niemcami, ale przeciwnie

Wfrstsspi przeciw Anglii^ Sttóra 
opanowawszy. iro n * ,  $faf@ 
sesa nfebezpfiettzne ws 
wocEnłczfea Ameryki w hancHu 

m a r s k i .

Wszak jednym z punktów progra
mu rządu Hardinga jest wręczenie 
rządom zagranicznym propozycyj wsp a- 
wie o g r a n i c z e n i a  uzbrojeń.

Punkt ten wymierzony jest głównie 
przeciw Anglii, —  która chce panować 
wszechwładnie na morzu i na gwałt 
buduje dziesiątki okrętów wojennych, 
fay  między Anglię I Ameryką nastąpi vł tsj 

sp awia porozumienie?
Dziś ńa to odpowiedzieć me można, 

bo wchodzi tu w  rachubą jeszcze Lrze- 
eie mocarsiwo, która ró
wnież-na gwałt się zbroji, zagrażając 
na morzu tak Ameryce, jak i Anglii.

W  związku z Lem niebezpieczeństwem 
angivdsko-amciykańikiej w opy , pozo
staje poMtyka Anglii względem Polski.

ta fest efe nas wręcz 
n i e p r z y ę b ^ m .

Dlaczego jest nieprzychylna, łalwo 
zrozumieć, oto silna Polska byłaby po
strachem Niemców i Kosji. idy by zaś 
Rcsja nie mogła wojny z Polską pro
wadzić, zwróciłaby pewnie swą bolsze
wicką agitacyę na Indje, i tóre sa pod
stawę paiętji angielsJoj. — Yiffig© S§Q 
A r t t  bja te©?. 1 d'atego z jednej slro- 
ny popiera pieniądznu, amunicją i to
warami istnienie i rządy sowielow, —  
aby Uosia była ciągle w  ogniu rewo
lucji, z drugiej zaś strony Anglia osła
bia Polskę przez sprzyjanie fPemcom. Rzecz 
jasna, że w takich warunkach i sojusz

angielsko-francuski mimo oficjalnych 
zapewnień nie może hyc zbyt pewny. 
Popieranie bowiem poh ty ki niemieckiej 
przez Anglię jest grobem dla 1*rangi. 
Hi® wesoło się więc przedstawia najniższa  
przyszłość naszej Falski.

m o i ©  n a s  

ratować.
Ale tego Eoga wypierają się w  sejmie 

niektóre stronnictwa. Bgdęinjj Go w y 
rzucić z Konstytucji, ze szkoły, z kościoła, 
z narodu. Niedawno z ust pewnego so- 
cyalisty posypali się w ssjmia publicznie 
btii£nicrstwa na Matkę ttaj£w-.r za to, że 
Jej przypisuje lud katolicki zwycięstwo 
pod Warszawą, t. zw. cud Wisły.

Widzimj7, że traktat wersalski już się 
przeżywa. Miałbyć wiąeamy, a już s.ę 
kończy lego znaczenie. Było to z góry 
do przewidzenia dla wierzącego ka
tolika.

Wszali rta 33.03') w , trn- 
Isfalu* niema. ~ani>>az» sfowa 

B & g .  '

Pokój między narodami chc:ano za
prowadzić bez powołania S'ę na powa
gę Boską. Powaga bagnetów maiła w y
starczyć —  tymczasem zaw.odła.

Nowa to dla nas wskazówka, że b3Z- 

bośna polityk a nie daje prawdziwego po
koju. —  Nowa dla nas lo nauka, że ~

łącsyć s>e i organizować cna- 
s im y  p @ « 3 ; s s te s s d a r e m  k s t c -  
gickieg& ©rogramu społeczne
go  i politycznego. chcemy
ti wały pokój światu i sobie zapewnić.

Fr. Mirek.

: O B O W IĄ Z K IE M  a
I j f  j e s t  r w  ł r e r  « »  i  M  J e s t  § | t
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Dzień 28 lutego br. pozostanie na zawsze pa
miętnym w dzieja.yli rucliu katolicko-ludowego. 
Można bez przesady powiedzieć^ że to chwila 
przełomowa, że to wielki lirc : naprzód w rozwo
ju Stronnictwa katol. ludowego.

Iiied y  garstka ?<rozp rżniaezonych służalców 
bolszewickich z żydami na czele przeciągała uli
cami Krakowa, głosząc wywrotowe hasła, któ- 
rychby się Lenin i Trocki niw powstydził, w tym 
samym czasie toczyły się w sali Redakcji „Ludu 
katolickiego*1 poważne obrady nad sposobami za
tamowania zgnijizny wżerającej się i w duszo lu- 
tiu polskiego, podniesienie tego ludu pod wzglę- 
uem duchowym i matę jalnyrn. Mimo wiszącego 
w  powietrzu strajku kolejowego zjazd był tak li- 
ozny, że obszerna- sala nie mogła pomieścić przy
byłych członków Rady Naczelnej Stronnictwa, 
delegatów i mężów zaufania z całej Małopolski. 
Silnie reprezenlow ana była ziemia krakowska 

okoliczne po-wiaty.
Zebranie zagaił prezes W ydziału Rady Na

czelnej p-os. J. Potoczek. Poczem pos. Maśian- 
ka przedstawił projekt statutu Spółki Wydawni
czej „ L u j  katolicki1', opartej na nowej ustawie 
sejmowej o spółdzielniach. Będzie to spółka zare
jestrowana z ogran'czoną poręką. Członkiem jej 
może być tylko członek St onilietwa katol. ludo
wego, który złoży przynajmniej jeden udział 

w  kwonie tOCO Mk. Każdy członek Spółki ma je
den głos bez względu na ilość udziałów. Celem 
Spółki jost wydawanie pism i broszur pożytecz- 
nycli, wydobycie handlu dewocjonaliam i z rąk 
żydowskich i t. p.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono jednogłośnie 
zało sanie :-fepćT„i. Na prupozyeyę kemisyi-matki 
wybrano, zaraz Radę liadzo *zą Spółki, w  skład 
której weszli: 1. Ks. lcan. Albin z Chełmu; 2. P. 
W oir iOcb Drewniak, kierown. Ekspozytury In  wal. 
z W adow ic; 3. P. Józef Gdula, aior. szkoły w Ni- 
żankow •eu.h; 4. P. Maryan Kantor wicepr. Zw. 
Inw. z Chrzanowa; 5. Ks. kan. dr Kołodziej z Kra
kowa: 6. Ks. pos. dr Kotula z Przemyśla; 7. F Jan 
Kuc, kier szkoły z L ipn 'cy Gó.. >;ip8t Ks. pos. 
ttr. Lubelski z Tam ow a; 9. P. Ludy ik Tyrka, 
rolnik z Poręby radlnej. —  D yrek c ja  Snćłki 
składa sie z 3 członków. W  skład jej wybrano 
na wniosek kom isy!: prof. Jana Majchra z Tar
nowa, po-s. n. Fr. Maślankę i ks. red. Fr. Mirką 
z  Krakowa.

Z kolei przystąpiono do obrad nad organi/.a- 
cyą Stronnictwa. Świetny refc ąt przery wany 
czysto oklaskami wygłosił pos. ks. dr. Lubelski. 
Scharakteryzowawszy działalność wszvsNdoh 
Stronnictw na gruncie sejmowym, a r. szczegól

ności małopolskich i omówiwszy ich stosunek dot 
postulatów religijnych i potrzeb ludu, stwierdził! 
rozszerzanie się Stronnictwa katoi. ludowego 
w  ziemi .krakowskiej i sąsiednicli powiatach, ja -  
kot|ż we wschodniej Małopolsce i zgłosił szereg- 
rezolucyj w  sprawie daTgzej organizacyi, które je 
dnomyślnie uchwalono. ■ '

Na wniosek p.a K rca  wyrazili zebrani przez- 
powstanie hołd lis. Biskupowi Tarnowskiemu za 
je^o starania około założenia Stronnictwa. Po 
słom katolicko Indowym uchwalono wotum zau- 
iania i podziękowanie za ich owocną pracę.

Pos. ks. dr. Kotula wskazywał na konieczność 
cre-ar.kacyi w  Strom retw io : kalolioko-ludowem 
ze względu na niebezpieczeństwo jakie grozi in
teresom katolickim ze s tron j, jawnych i skrytych 
wrogów Kóścioła.

P.Chwaaiek z Łoniów wykazał, żo poi‘ tyka 
ludowców jest nieszczera, zj ci w ielcy .^wwia- 
ciele“  chłopa togo c' łopa mamią obietnicami i o- 
szokują, a na-rychatą własne kieszenie. Z lustro
wał to iići wielu przekładach po3. Maślanka, w y 
kazując, jakie rzekomi obronę-"- ludu robią kosz 
tern nań dwa i kosztem tego ludu interesy. "

P . Drewniak z W adow ic w  silnych słowach’ 
podkreśli! koneezność zdrowej polityki i organ’ 
zow£ini£t siy pod hasłem „K atolicka  Polska“ . 
„Pełno dziś bie-dv wśród ludu, trzeba w ięc ku 
temu ludowi zbliżyć się nio tytko w  czasie wy- 
borów, ale z chrześcijańską miłością pomagać 
braciom, żyiaeym  w biedzie, i n edzyl. Mowę n. 
Drewniaka erorce śokłiiś,ł-"ń<’.V'">.

W  dyskusji przemawiali nadto, ks. Sroka, Zu- 
hński, ks.. Szewczyk, p. Gdula, ks. r-ia lk , pp. 
Tyrka, Gondek Laskowski i w . ; inyeli

M iędzy innemi uchwalono następujące rezo 
lucye:

Rada Naczelna S. K . L . piętnuje rząd W itosa 
za to. że wziął solne za ce] przysparzanie korzy
ści mntervrlnycb agitatorom „P^sta**.

Rada Naczelna wzywa klub poselski 8. K. L., 
aby zajął wobec ludowcowego rządu W itosa eta- 
no wieko opozycyjne, o ile rząd ten me -wejdzie 
na drogę Lezp.artyjuości.

Rada Naczelna S. K. L. protestuje n  zeeiw u- 
prawirniu polityki partyjnej w  M a ło '0 'sk ien  T o 
warzystw ie rolniszent i w  kObrach rolniczych.

P rzv  końcu zebrania złożono na reee sekre
tarza kFitadziesf rt udziałów Snó'ki Vvydawni- 
ezej. Dalsze*zgłoszenia przyjmuje Redakcva „L u 
du katol'cl<iego“ . Udziały można przesyłać cze
kami teifce Redakcyi. ,

Z ( ułego na stro’u zelr ania j ze wszystkich’ 
przemów ień bił zapał do pracy organizecyineji 
wiara i pewność w  powodzenie dobrej sivrawy, 
cazTuarh i rozpęd, któ~y powbiien ogarnać 
wszystkich naszych zwolenników i przyjaciół 
i porwać do zbożnej pracy, jaka sobie postawiło 
za cel Stronnictwo katolicko-hidowc,

Stefański., sekretarz.
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Kto głeso#ał przeciw wnioski#:, aby Prc- 
łjriest Hzeczjpospospil-tąi byt Polakom 

i katolikiem.
Głosowali wszyscy socyaliści, wszyscy Stapiń- 

czycy, wszyscy tugutowcy, żydzi, IJąbal, Okoń, 
a z Polskiego Stronnictwa Ludowego „P ias t" 
z Mało.;w>lski następujący posłowie: Babicz, Be
dnarczyk z Cicliego, Dr. Buzek, Grzędzielski, Dr. 
Kifrilk , Krężel Adam, Nawrocki Jan, Przewrócili, 
Rajski z N. Targu, Rudnik, Skrzypek, Szmigiel, 
Toczek. Gzy katolicy wyborcy tych posłów wiedzą 
o toni i czy zgadzają się na 'to icii stanówek o?

Kom isya konstytucyjna dokonała rowizyi 
irojoktu  ustawy konstytucyjnej. Ostateczną sty- 
lizac-yę ustawy' powierzono sperya-Incj podkomi- 
syi redakcyjnej. W ' sprawie mniejszości wyzna
niowych zastąpiono dotychczasowo artykuły 117, 
118 i 110 nowymi artykułami o następującem 
brzmieniu:

A lt. 117. religia rzymsko-katolicka, bodąca 
lclig ią  przeważającej większości narodu, zajmu
je wjM$#stn'o naczelne stanowisko. Kóaciól rzym
sko-katolicki rządzi się swemi prawami. Stosu
nek państwa do Kościoła będzie prawnie o-kio- 
ślony na podstawie układu ze Stolicą. Apostolską.

Art. 118. Kościo ły mniejszości religijnych 
i inne prawnie uznane związki religijne iządzą 
się same własnymi ustawami, któiych uznania 
państwo nio odmówi, o ilo nie zawierają czegoś 
sprzecznego z prawem. -Stosunek państwa do tych 
kośeie-Ięw i wyznań będzie u stal oni1 w drodze u- 
s;a;wy po porozumieniu s.ię z ich prawną icpic- 
zentacyą.

Art. 119. Uznanie nowego wyznania, dotąd 
prawnio nie uznanego, me będzie odmówiona 
związkom religijnym, którym urządzenia, nauka 
ł ustroi nio są przeeiwno porządkowi puWiczre- 
rnu i obyczajności publicznej.

Art. zaś 43, orzekający* żo prewdontent Po l
ski ma być Polak, katolik, lat najmniej 40, ira 
być podobno skreślony. W  każdym razie słowa 
,,Polak i katolik14 nie mogą strawie żydzi i lu- 
trzy, rusiiii i niektórzy dziennikarze. ..ro lak“ , to 
jeszcze, jeszcze, aJe „kato lik11? T o  straszne... po
wiadają. Dziś „nowe czasy11, na Zachodzie niema 
takich artykułów, po co drażnić żydów, socyali- 
stów, lu ków ?11. Argumentów mają moc, byle tyl

ko abaP ; to  straszno dla ucha słowo „katolik".
Zaznaczyć trzeba, że nietylko bezbożne i here
tyck ie gazety, alo i pański „Czas11 krakowski nio 
może śeierpieć tego słowa.

N ie w i ariom o jak sejm w  głosowaniu roz 
strzygnie tę zmianę. W  każdym razio my Pola
cy  i katolicy powinniśmy pamiętać o dwu rzo- 
czach:

1. Stosunków narodu Polskiego nie należy 
mierzyć metrem zachodnim. K iedy bowiem za
ch o d n i państwa skupiają się silnie pod hasłami 
goapoda.czomi, zaborczemi lub handlowemi. to 
nasz naród polski n igdy w  historyi takiego hasła 
nie miał. Dziejowy rozwój naszego narodu szedł 
li tylko po i'nii rozwoju idei katolickiej. W yro
śliśmy z katolicyzmu, wzrośliśmy w katolicyzmie, 
wczoraj i dzisaj zachował nas przed zgubą ka
tolicyzm. Posłannictwo nasze jest również kato
l ic k i ,  a przebija się ono we wskazówkach zosts-. 
wionyoh nam w spuśoiźnie przez geniuszów na
szego narodu. Wskazania te zamknąćby można 
w  słowa jednogo z najwierniejszych synów Oj
czyzny: „Polska albo będzie katolicką, albo jej 
wcale nie będzie".

Dlatego toż postanowienie- Konstytu.cyi, że 
prezydentem Polski ma być katolik, jest tylko

x obroną posłannictwa narodu. I  choćby w  innych 
krajach mogło to postanowienie razie ucho ateu- 
sza, t> jU nas, w rozwoju naszej historyi jest to 
zastrzeżenie zupełnie zrozumiałem.

Powiadają, żo Polska była zawsze tolerancyj
ną wobec innych wyznań, —  a nar. 43 wygląda 
na nietolorancki. A le  ci co tak mówią, zapomi
nają, że dir.tcgo właśnie nie rrześla iow ala  Polska 
innych wyznań, że była wybitnie i wyraźnie ka- 
to  ickc. W  Niemczech, gdzie panowało lute stwo, 
obowiązywała zasada t.. zw. „cuius regio, eius re- 
l ig o " ,  t. zn. jaką roligię wyznawał 'książę, ta
ką musieli wyznawać wszyscy jogo poddani-1. . 
I  dlatego tysiące M ró w  uciekało do Polski ka
tolickiej W tedy katolicyzm Polski był ich ochro
ną. Dziś ich razi. Oby się to nie odbiło kiedyś na 
ich własnej skórze.

2. Uchwalony w  drugiem czytaniu art. 43. ai<3 
jo?t wcale opoką katolicyzmu w Polsce. Katoli-

: óyzm nasz na ezem innem się opiera: na łfsee  
Boga i wewno rznej naszej pracy. I  gdyby ktoś 
sądz’l, żo paragrafami można ducha religijnego 
w państwie utrzymać, tonby się baidzo grubo 
mylił.

Toteż- n;e trzeba sądzić, że skreślenie arty
kułu 4^‘ byloln  klęską dla katobków. Przeciw-nio, 
byłoby zwycięstwem ducha katolickiego nad for
mą kato icyzmu bez wewnętrznej treści. Skoro bo
wiem sejm raz uchwala „Polak, katolik " —  dru
gi raz dla żydowskiego krzyku tę eamą uchwalę 
ten sam sejm odrzuca, to dowód, Iż nierwsza u- 
chwaia. nie była % przekonania. Gdy bowiem 
ktoś robi o o z  przekonania, a zwłaszcza Polak, 
można go posiekać, a nie ustąpi Ewentualne więc
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opuszczenie .43 arb byłoby Banką dbi narodu, :io  
niema on josz-ozc jasno r. yrobionych pojęć kato- 
1’oTdpli. A le  takie .ii^>viauQni|cuiip je.it już zwycie,- 
śtweiri, bij ospałych TO pracy pobudzi.

- Cfclyby ymród n a ; był duch naprawdę katoli
cki, i -przekonania katolickie- wyrobione, to  na 
350 .k a to lik ów " w  naszem Sejmie musiałaby 
§y j44  silą rzeeey każda ustawa zredagowana 
w duobu katolickim. A le  tak nie jest. Niejeden 
„posfił katolicki" ma w sobie tyle katolicyzmu, co 
mu zyn z A fryk i polskiego patryotyzmu.

Gdy ecfoie w ięc uświadomimy, że zatruwamy 
duo aa —  a chodzi nam tylko o formę, gdy od 
wewE?».trz zaczniemy kuto'ickie p sr«e ra fv  w y
pracowywać, —  nie na papierze, ale w  sercu, —  
to w tedy dopiero staniemy -się potęgą. I  ią po- 
!ęyą staniemy się!

Janek z Naprawy, pory. Myślenicki.

Sprawa ituerpelacyj. 
Insygnia królewskie,

N a wtorkowem posiedzeniu wybiła się na 
pierwsze miejsce sprawa interpelacyi posgkskicn. 
Frokuraterya warszawska skonfiskowała bowiem 
jednodniówkę ,,Rob “  socyalistyczna gazeto vekz 
z in terpelacją P. P. S. zawierającą wezwanie do 
Strajku ogólnego w  całej Polsce.

Socja liśc i pod komendą Daszyńskiego urzą
dzali z tego powodu tak karczemne burdy.,.- ze 
marszałek musiał obrady Sejmu przerwać na go
dzinę. Ostatecznie komisya regulaminowa uznała, 
że wszystkie interpelacje zgłoszone do plenum 
Sejmu, chociażby były odczytane tylko częścio
wo lub nawet tylko z tytułu, stają się nielykal- 
ncmi i konfiskata z powodu ich zgłoszenia jest 
niedopuszczalna. Marszałków’ jednak przysługuje 
prawo odrzucić daną interpelacyę, jako nie na
dającą się do czytania na posiedzeniu Sejmu.

W  piątek najbardziej interesu‘pi cą sprawą by
ła dyskusya nad tajemirczem zniknięciem godeł 
królewskich z klasztoru W oiyńskiego. Posłowie 
lew icow i chcieli tę sprawę zatuszować, ośmieszyć 
jako legendarną. Jednakże Sejm na y niosek Ko- 
misyi wojskowej uchwalił wyłonić, nadzwyczajną 
komisyę z posłów dla zbadania sprawy poszuki
wań insygniów królewskich.

Na porządku dziennym wtorkowego posiad^e- 
liia, była sprawa r  etykalności posłów Paczkow 
skiego, Perka i Schippera Malinowskiego, - W aleto
na i Krajny, dalej, sprawą Wileńska i.trzecie czy- 
tanio Kooisty tucyi

Marszalćk oznajmił, żg w  tym .tygodniu mają 
si-ę; odbyć posiedzenia we wtorek, czwartek i pią
tek, a w  następnym we w torek .. środę,, czwartek* 
& 'w  razie potrzeby i w  piątek; •' ; ""

Gumowani"© nad Konstyuicyą ma się rozpacz ić 
we wtorek dn. 15 mar ca.

Ilu -znom brawem powitała Izba zapowiedź p„ 
Marszałka.
p —  ------------------   - . _  — ^ -------------------------------------------------r?

r r  GABRIEL TADEUSZ H EU NER.
Róże klasztorne.

v.
Wśród smukłych łuków  korytarza, 
gdzie patrzą blade z ścian Madonnę 
w bielym  m arm urze brat zakonny 
krzyżowanego Cbrysta itwarza...

W śród smukłych łuków  /,oryiarza  
bolesnym c ien i em Pan koronny, 
a w twarz Mu w b je  powiew wonny 
z jaśm inow ego w iry  dar za ..

Na K rz y iu  świ j e  wzniósł ram iona, 
by grzech okupić ziemskich zakał 
i gorzko uśm iech'.iely kona..

Gdg m nich  wzniósł d łu to  do połow y, 
by bok Mu zranić m arm urow y, 
padł na kolana i  zapłakał. . >

U s t  f $ t e p  H a s i o r a  

d o  B r a c i  C h ło p ó w .
W prawdzie nie jestem suwerennym posłem, 

ani uczonym politykiem, ale mimo to śmiało pu 
szczam się na te wyburzone wody, bo po pierw
sze jeszcze monopol polityki ludowej nie jest u 
staw owo wprowadzony (tu jeszcze panuje wolny 
bando! i produkcja przy nieograniczonej ilości 
godzin pracy, dzięki przeoczeniu Ministerstwa 
Fracy), a po d u g o  człowiek ma dwoje oczu 
i u=zu, co przy bacznej uwadze i roztropnym za
stanawianiu się, może zaprowadzić do prawdy.

Powie może ktoś, że praca to zbytec-ana', bo 
wszak od czasu do i-zami czyta się, w uczonymi 
j gładki-li słowach głoszono expose na.bąrweren- 
niejszego polityka ludowego naszego YwmWide-
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gb? Prawda, ale każda rzecz, ma eonnjrrniej dwie 
st ony. aby w ięc m  poznać, trzeba ją z dwć&h 
stron oświetlać. Otóż nasi suwerenni posłowie o- 
św ietlsją ją  z góry; niechże w ięc wolno będz:e 
nam cliudziakom poddanym oświetlać ją  z dołu, 
a tak całej dowiemy się prawdy.

A  mam do tego pewne, że tak powiem pra
wo. Jako przedtem groźnie tytułujący się „tw ar
dy ludowiec11, który o nrało nie stał się zaka- 
mieriiałym piastowcem, przeszedłem wszystkie 
stany naszej fe łny politycznej. W ielka łaska Bo
ża, że przytym człow iek nie postradał zdrowego 
rozumu, ale owszrm w j szedł z tego odpornym na 
wszystkie przyszłe epidemie chorób politycznych, 
ale dla takiej wesołej pewność i warto coś pocier
pieć. Mo/.e zatem człowiek śpiewający, jak sław
ni trzej młodzmńey chodzić . swobodnie po tym 
straszliwym piecu naszej polityki ludowej.

N o g a le  czas już zacząć. W prawdzie można- 
by tu coś nie coś się zatrzymać i wzorem Kuby 
z nad W isły  napisać wriele wesołych h-istoryi. ałe 
mogłoby to nie przypaść do smaku redaktorowi,
0 któ ego haski przedewszystkiom dbać nałoży, 
lub przynajmniej udawać, ż.e się dba. Zacznę za
tem ml owej w ielkiej eliwin, gd y  zobaczyliśmy 
się nagie w  wolnej Polsce, która szczególnie 
w naszej Małopolsoe zatrzęsła się od gwałtowne
go napom ruchu ludowego. Chwałaż, Ci Panie, 
pomyślał człowiek, żeśmy się tego doczekali. 
K io “będzie Niemiec pluł nam w  twarz i... do są- 
sioków zaglądał!

Prawda, że na Tazie zaczęło się wszystko do
syć krzywo. Zanim bowiem oglądnęliśmy sięj już 
sprytne socyaliki rozpanoszyły się w  Warszawie, 
a jeszcześmy dobrze n;e powstali, a już ,,bratnie”  
narody zaczęły nam nie na żarty podrywać nogi. 
Została jednak nadzieja w  wyborach. Puszyliśmy 
do nich chmarą. Zabrzmiało hasło: Chłopy trzy
majmy się kopy! Mimo to nie wszystko poszło 
gładko. Zaczęła się agitaeyaj w iece przekonywa
nia i znów jak za czasów nieboszczki Austryi, 
miał człowiek szczęście oglądać hyeny wyborcze.
1 przyznam się, że w czasie tej agitacyi nic inię 
tak nie ukłóło, jak wiadomość, że Księża też się 
ruszył „.Musimy, powiadali, stworzyć Stronni
ctwo katolicko ludowe“ . W  pierwszej chwili osłu
piałem, a potem złość mię porwała: Jakto, to ja 
nio katolik, choć ludowiec! A już naprawdę siar
czyście przypiąłem, gdy moja baba przyszła z ko
ścioła i tak powiada: „Józek ! pedają Jegomość,

11, cl. 13 Marca r

że to wasze poiity : to ludzio niepewne, bo z W :a- 
rą i Kościołem wojują, a to nie dobrze, bo jeśli 
chcecie Polskę robić, te  trzeba z Bogiem i v iarą 
w  zgodzie, jak to na naród krzcścijaiiski przy
stało” .

Szczęście dla nioj, ż,e imię Boskie przy tym 
wspomniała, boby wnet z tego powstała obraza 
Boska i może bijatyka. Poszedłem w ięc p.ecz 
z izby, bo przeciw babie językiem nie przemo
żesz.

Przyszedł dzień wyborów; jak na twardego 
ludowca przystało, głosowałem na „P iasta” . K o
bieta zaś moja na „K ato lika” . Spokoju jednak 
n © miałem i drażniło mię to wszystko. Źle robią 
jegomościowie, myślałem, bo robią roze wanio 
m iędzy chłopami. Jednak nie mogłem odmówić 
i w  tern racyi, że bronią wiary. Żywo bowTem pod 
wpływem tych myśli stanęły mi w  pamięci arty
kuły „Przyjaciola Ludu”  i „P iasta” , w  których, 
można było wyczuć ślepą nienaw:ść przeciwko 
duchowieństwu. Zastrzegano się tam wprawdzie, 
że się tylko występujo przeciwko klervkałom, 
a nie przeciw w ierze i Kościołowi. A le Bogać 
tam! Przypomr,' ila  mi się tu historyjka o jednym 
synalku, który przy spowiedzi poczuwał się do 
winy, ponieważ bił kijem  po kożuchu. A le  jego
mość też wudać był nie w  ciemię bity, bo jś§j za
raz zaipytał: A  kto był w  tym kożuchu? I  poka
zało się, że nikt inny, tylko rodzony tatuś! Tak  
i tu. Bije się niby tylko w  duchowieństwo, 
a w  rzeczywistości walczy się z wiarą.

No, ałe i togo było mi jeszczo za mało. Po 
myślałem sobie: W iara wiarą, a polityka po lity
ką. Przecież chłop, gdy mu przyjdzie prowadzić 
proces, nio tylko na to musi uważać, czy jego 
adwokat jest katolikiem, ale także, czy ma po
trzebny spryt. Niech w ięc tylko z naszego ruchu 
ludowego wyroją się sprytni posłowie, niech, jak 
rządne pszczoły w  ulu, tak niecli oni osiądą w  na
szym Sejmie, a wnet poznamy i poczujemy, żo 
słodko jest żyć w wolnej Ojczyźnie. A le cóż się 
pokazało? Oto nie innego, tylko to, co się mię
dzy pszczołami trafia. Czasem bowiem wydarzy 
się rój zwany trutniowym, w  którym  robotnic 
mało, ale za, to trutni moc, które robią wiele ha
łasu, alo miodu nie zbierają, tylko zniesiony pra- 
oowicm przez pszczoły zjadają. Tale się toż i u nas 
stało. W yro ił się nam z wyborów  lós wcale po
kaźny i huczny i osiadł w  W arszanie, aby całe
mu narodowi pracować na pożytek, ałe mimo
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dwuletniej pracy nie dał nam tego,"-.co mógł dać. 
U b u ^ go ?  Powiem Kochanym Braciom chłopom 
na drugi raz. Józef z pad W isły.

Jest w Krzeszowicach pod Rrabowem jakaś 
lir. Helena Myc-ielska, która ulubiła sobie prze
mawiać do społeczeństwa przez gazety żydowsko- 
socyalistyczue. Myśli sobie zapewne ta czurwona 
hrabina, (czy  hrabianka)*;; żo choćby soc.yałiści 
wszystkich hrabiów powywieszali, to przecież ią 
jedną oszczędzą, bo o n a . . . .  pisze w  „Naprzo- 
dzie“ . —  A le mniejsza o to, że pisze, tylko to 
ważniejsze, żo bardzo głupio pisze.

W  ostatnim np. swym publicznym występie 
„reformuje*1 ta mądra pisarka ni mniej ni więcej, 
ty lko  cały Kościół katolicki.

Pachną jej śluby cywilne, —  zwykło to podo
bno osobisto sprawy wpływają na takie „wolno- 
myślne upodobania —  nie podoba s:ę jej, ze się 
żołnierze polscy razem spowiadają, że dz:eci „mu
szą" uezyć sio katechizmu. Krzeszowicka rofor- 
matorka katolickiego Kościoła razem z Diaman- 
ćhmi, Drobncrami i mnemi Sterancmi Perłami wo
lałaby, żeby to wszystko znikło z naszego naro
du, Natomiast niech żyje wolna miłoś.ó, niech ży
ją „d z ik ie " małżeństwa, —  a może jeszcze „niech 
ży je  Lenin i Trock i".

A le jesz.eze iedno się bardzo Jaśnie W ielm o
żnej Pani Hrabinie nie podoba. Oto nieeierni ‘ro 
dnych, Bogu ducha winnych k le rk ó w . „Znieść 
seminacya! czemu ten, co się na ks:ędza uczy ma 
mieszkać w jakimś tam seminątyiun. Niech każdy 
kleryk należw d j  różnych stowarzyszeń, (jąfckli, 
nie pisze p. hrabina") tam niech się wyrabia na 
przyszłego księdza. Nawet chrvatyanrzm na tern 
by zyskał". —  Cóż za „przykładna" gorliwość 
o dobro chrysfyanizmu. —  A le  niechże pani hra
b im  weźmie sobie pierwszy lepszy podręcizirk hi- 
s to m  kościelnej, a douczy się stamtąd, że 
Kościół na to właśnie wprowadził na po
czątku nowożytnych w ieków seminarya, któ
rych dawniej nie było, aby lepszych księży w y 
chować. Po  „na księdza" wychowuje się właśn;o 
nie na uniwersytecie, iakhy ktoś móeł sądzić, ale 
w miei?ra oddzielonem od _ światowego zgiełku.

Żadna dobra, matka nie p o p  ierza wyc.liowan'a 
swych dzieci ..ulicy" —  ale w  cisz/y domowej 
atm osfeiy wpaja w  duszo dziecięcia zarodki po
trzebnych ( nót.chrześcijańskich i obywatelskich. 
Mo-że nami Helena inaczej sie wychowywała —  ale 
też zato pokazują jgfe skutki. A le  kto wie, czy  to 
p. Mvcielska zrozumie, bo pisze w  ..Naprzodzie" 
(N r. 51 br.), że np. nieraz zastanawiała się, dlacze
go  kandyda t na księdza jest „utrzym yw any" ko

sztem państwa (70 marek na miesiąc!) —  zasta
nawiała się, a nie mogła tego, jaik wyznaje, zro
zumieć. i

Seminarya, pani hrabino, utrzym ywał dawniej 
sam Kośc:ół. A le  wiadomo, że rząd austr. zrabo
wał Kościołowi majątek kościelny. Zobowiązał się 
jednak utrzymywać za to seminarya. A  więc rzad, 
dając zapomogę na seminarya, nie robi żadnej la
ski Koś'-: ołowi, lecz zwraca tylko to, co ukradł.

Tuk się to w ięc rzeczy mają. K to  zaś chciał
by Kościół roformować, powinienby to wiedzieć. 
Kadziłbym jednak pani hrabhre najpierw siebie 
zreformować, a potem dopiero reformować sto
sunki państwowo kościelne. Fr. Błękitny.

W  sprawie szkód wojennych.
INTKRPEL ACYA

posła dra M a l a k i e w i c z a  i tow. do Pana Ministra 
Skarbu i do Parna Prezesa Głównego Urzędu Likwi
dacyjnego w  sprawie wzywania poszkodowanych 
wojną mieszkańców pow. tucbowskiego i świadków 
przez Konrsyę Szacunkową w Tarnowie do przesłu
chania w  sprawie szkód wojennych do Tam owa, za
miast przesłuch w-ania ich na miejscu w  Tuchowie.

N a  odbytych przezemnie w  bieżącym roku wie
cach w  Kielar-owicach i w Tuchowie, żalili się posz- 
kodew ań wojną mieszkańcy powiatu sądowego tu- 
chowskicgo, że Komisya Szacunkowa w  Tarnowio 
zamiast przestuchać ich i świadków co do szkód wo
jennych na miejscu w rucliuwie, wzywa ich do prze
słuchania do odległego Tarnowa j naraża na koszta 
podróży i stratę czasu, co dla nich, poszkodowanych 
wojną, jest tembardziej dotkliwe.

Prezes K om sy i Szacunkowej w  Tarnowie w  od
powiedzi na ino jo w  tym względzie żądan e w  dołączo
nym liście z daty Tarnów 30 stycznia b. r., uznaje 
słuszność żądania petentów, tłumaczy jednak niemo
żność uwzględnienia życzeń poszkodowani j  ch w tym 
względzie obawą o obcążeke  Skarbu Państwa Gdy 
jednak zdarnem podpisanych koszta stąd wyrikające 
nie będą zbyt wielkie, tom więcej, że przesłuchanie 
odgywać się rneże w  sądzie lub urzędz e gnrnnym, 
a poszkodowani będą mieli zmaczany z tego pożytek, 
bo zaoszczędzą koszta podróży do Tarnowa dla sie
bie i świadków i zyskają wiele drog ego czasu, zapy
tują podpisani:

1) Czy Pan Minister Skarbu i pan Prezes Głównego 
Urzędu I.ikw dacyjnego sklerm-i są wydać, leżą co 
w interesie poszkodowanych przez wojnę zarządzenie, 
aby referent Komisyi Szacunkowej przesluolrwał 
strony interesowane i śwadków  co do szkód wojen
nych w gm 'n'e ich zamieszkania, j a przynajmniej 
w  miejscowości bli-ko .ich gminy zamieszkania poło
żonej, r-. p. w siedzibie, sadu powiatowego, jak w Tu
chów^, odnośnie do gmin powdatu sądowego tuehow- 
fikiego?
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2):X!xy Run Minister Skarbu skłonnym jest na ten 
rei wyasygnować potrzebne fundusze ze Skarbu Pań
stwa z uwagi-, żo an poszkodować, ani zubożone 
przez wojnę gminy nie są w stanie; kosztów komisyj
nych odnośnych delegatów Kom syi Szacunkowej po
nieść?

Warszawa, dnia 11 lutego 1.921 r

i i e i o i  i  p o w i a t ó w ,

k.L lin a n o w sk ie sO r
Otrzymujemy następujące pismo:

Do W ysok 'ego  Sejmu 
na ręce naszych jiosłów S. K . L.

M y mieszkańcy gm ’n Jurków, Chyszówki, 
Półrzanki i W ilczyce powiatu Lirnano\vsk:ego nie 
chc eiiśmy po prostu wierzyć, żeby koiejarzo 
w tak trudnych czasach wyw oływ ali strajki i roz
ruchy.

Ń e znajdujemy słów dosyć mocnych, by p o 
tępić podobną robotę. W edług naszego przekona
nia wywoływać dzisiaj strajki po kolejach, fabry
kach czy dworach, to znaczy pomagać bolszewi
kom i Ń ‘emcom czyli zdradzać Polskę.

A le  dla zdrajców niema chleba w Polsce i nie
ma miejsca w  Polsce.

Z niepokojem również słyszymy, że żydowscy 
bzynkarze zabiegają, by zmienić dobrą ustawę 
sejmową o szynkach. Otóż krótko, ale donośnym 
głosem oświadczamy, że nam chleba i ubrań po
trzeba, a nie wódki i szynków.

Precz ze strajkam !
Precz ze szynkami i wódką!
NuSzem hasłem to praca, praca J jeszcze raz 

praca!
W  imieniu całych gmin: Szymon Łaskurla, 

wójt: Antoni Smoleń, w ójt; Jan k Szymon, wójt; 
Jan Rakoczy, wójt; Ma-rya Winterówna; Adela 
Kapturówna, naucz, w Jurkowie.

Z  M Ic ; I e c M © g ® «
Zdziw :ą się pewnie Kochani Czytelnicy, uj

rzawszy korespondencję z powiatu, na którego ni
wach p acowal' rąbało. Okonie i inni ..radykalni 
bracia chłopscy". Pracują oni i dziś, usiłują opMi
sterni mowuuni rozpalić oziebłe dla sieb o serca 
chłopskie, ale jakoś im to z oporom idzie. W ys :la 
się Krempa w ys la  się nawet sam p. Jan z K lim 
kówki, alo napróżno. Nic rozruszały sznnownwh 
słuchaczy nawet obszc ne w yw ody p, Sudoła 
„o  clrorobie p. “ prenrera" z Aton. pożartego'przor. 
malpy“ - 1 Iwanie, obryzgiw anie b.loteni nawet 
u dzikich nie uchodzi dziś1 za bohaterstwo, a CózA

dopiero w postępowym powiecie mieleckim, ogło
szonym na jednym z w ieców zeszłorocznych za 
p ic  wszy w  Ilzipłtej.

Żołądki mieszkańców naszego powiatu 
szwankują z powoau braku soli, która w  atmosfe- 
lze wolnego handlu stopniała i ulotu la się zupeł
nie i stała się tylko środkiem kuracyjnym dla in
walidów oraz dla cierpiących na parchy, Ci osta
tni zużywają także olbrzymie ilości nafty, tak, że 
reszta obywateli musi" się obecnie zadowolić ty l
ko pół litrem nafty na miesiąc, clioć w miesią
cach letnich otvzym ywal’śniy po lit ze. Naftę w y 
wożą 7, Małopolski zagranicę, a nas zmuszają dc t 
powrotu do szczypt.

Składnica tutejsza, eryentująca się w lot w sy- 
tuacyi, w7ypchała się dokumentnie garnkami 
wszelkiego rodzaju i sprzedaje je na wagę n e 
wiem czego; w  ostatnim zaś czasie przerabia żyto 
i ziaTiO na cukier. Sypał też ziarnem obfie o 
i „K lo s “  tutojszy, a młockietn genialnym okazał 
się ,.pan Doktor11 ze Starostwa. Starostwo nasze 
jest sobie zupełnie tymczasowe, składa. s’ę bo
wiem z samych ' aspirantów, praktykantów kp. 
Można się o tern przekonać choćby z wykazu 
znaklmącego się w  przedpokoju p. starosty.

Prezes naszego Towarzystwa roln. okręgowe
go mieszka sobie stale w  Krakowie, a Tow arzy
stwo śpi. Jest jednak n adzV a , że zarząd, który 
nie dajo znaku życia, pójdzie wreszcie w odstaw
kę i że zacznie się przecież inka taka praca.

• Naiwszechst- onnici pracuje ku oólnemu zndc 
woleniu n. inspektor szkolny. Dziatwa przepełnia 
szkoły. Nauczycielstwo, dzieci i rodzice to jedna 
rodzina pochłonięta nvślą szerzenia oświaty i pa 
tryotwzmu u s ebie i drugich.

W reszcie zaznaczę, że stary zakon ma u nas 
* wszelkie prawa większości, a nowy w  chłopskiej 

sukmanie zaklnie czasem pod niwem. ale swoe- 
robi. A  żydki się panoszą i nwślą M elec zamieni, 
w  Jerozolimo. Antoni Pctarafsfcl.

B j ł ó ł k a  r o l n a  w  W a i o w i ^ c f e

Otrzymujemy następujące sprostowanie, kić— 
chętnie zamieszczamy.

Nieprawdą jest, jakoby Spółka Kolna W ado
wicka sprzedawała żyto kon tynen tow e, zaku
pione po 700 Mp.. po eeire 0.400 Mp . prawda na- 
tomiast jest, że Spółka Rolna oferuje we wspo
mnianych zawiadomieniach i sprzedaje żyto jedy
nie pochodzenia rumuńskiego po G.400 Mp. za 
100 kg., a które to żyto rumuńskie z upoważnie
nia władz nabyła i nabywa po cenach wolnego 
handlu i w stosunku do każdorazowego kurs u lei 
rumuńskiej do ma-rki polsIJej.

O prawdziwości za podań obecnego nr.szęgey 
•sprostowania można przekoiuić się w każdej chw ‘-
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,8 p i»e «  wglądn-ięcie do naszyci) ksiąg handlo
wych, k 'óre z -całą gotowością stawiamy do dy
spozycji. D yrekcja .

Z ie m ia  d la  io tete rzsr.
W  związku z ■wykonaiFem ustawy sejmowej 

7 17 g:udnia 19:70 o na .dnu  ziemi żołnierzom 
rozpoczęły wiadizc- wwf.itowe DOG K raków  prace 
rejestracyjne i kw aliritecy jne diia uprawnonych 
po terrni żobilem y zarówno służących czynnie, 
jak zdemobilizowanych (bezterminowo urlopowa
nych inwa! dów). W yjrónień w  kwesty i wym a
ganych ustawa*} warunków7 do otozymania bezpła
tnego' lub opłata ego nadziała ziemi może udzielić 
każda najbliższa w ładca wojskowa.

Żołnierze służący obecn’e czynnie wnoszą swe 
p c ik n a  (kogą służbową prz.cz przynależne od- 
dzfols* mieszkają y  zaś na opazarae DOG Kraków  
żotnhwz.e zdemobilizowani, bezterminowe urlopo- 
w rni i inwalidz- wnoszą, swe podania., uwzględnia
jące następujące dane: 1) nazwisko i imię, 2) sto
pień wmjskowy.-d) ocboiniik ozy poborowy łub in
walida, 4) zawód cywilny, 5) wykształceibe ey 
wilne, 6) stosunk’ rodzinne, 7) ranny, 8) czas słu
żby w  \VP na Lencie i poza fivn  -nn i gdzie 
(ewent. w  b. arakach zaborczych), 9) odznaczenia 
m  służbę w* \\P., 10) ilość posiadanej obeciro 
ziemi i gdzie, 11) ilość posiadanej gotówki, kapi
tału lub iniwentarza żyw ego i martwego, 12) ozy 
chce otrzymać osadę na kresach wschodnich, 13) 
ozy jako gospodarstwo samodzielne lub zbiorowe, 
14) stały adres —  w drodze przez przynależne 
starostwo (dla. miasta Krakowa magistrat) do Do 
wództwa Okręgu Generalnego w  Krakowie, R efe
rat dla osadnictwa żołnierskiego. Zakwalifikowa
nie i went. przydzielenie nadziału zienr zostanie 
tvm petentom zakomunikowane w drodze przez 
Przez, przynależne Dow. Kom. Dzup.

T ®  i  ® W @ o  ■

dorożka złota wvdaje o*oce.
Li°zba samobójstw w  Am eryce rośnie w  spo

sób zastraszający. W  r. 1920 naliczono ich 0.171, 
•czyli o 1.100 więcej, niż w r. 1910; mężczyzn by
ło wśród nich 3.075, kobiet 2.49G, a co szczegól
nie bolesne, 707 dzieci., W edług zawodu samobój
cy ci pochodzili z szeiegów  dyrektorów banków 
(75) i milionerów (30), 1'teratów i dziennikarny 
(12), adwokatów (28), aktorów i aktorek (91) i 2 
pastorów protestanckich. Toteż nie dziw*, że coraz 
w  cc ci podn od się głosów w Am eryce: „Dajcie 
i duszy pokarm. Za chowujcie <lz'c.ń eródmy, ja k "

dzień Pański, bo nie samym fyl&o ehlelKtin ry je 
człow iek".

N a w i c e s i r  sossraaistó.
Bena-k, jeden z  największych sJóeję fo tó w  i m,y 

eonów francuskich, nawrócił się na wiarę katoli
cką na łożu śmierci. Nawróceń e to tem jest dzi
w n e j z,e, że rodzice Benaka byli bezeożnymi i n<tr 
w et dziecka swego ochrzcić nie dali. Po  wybuchu 
w ojny mkidy Bcnak udaje s”e na front, w  jednej 
z 03ta,t.nheli bitew zostaje ciężko ranny i w  si-pi- 
ta.łu, m iędzy życ'em  a śmiercią prosi o JHędza 
i przyjmuje Srkramenta św., począwszy od c^-zto. 
Przed śmiercią, do  tej ehwyti poganin, oś wir dem : 
„Um erant jako chrześcijanin i cucę, żcl»v to 
ogłoszono, bo chce dać priynajm i toi ten r*rz,yk!-<i 
Tb siebie i powiedzieć rodakom, że F ra n c ji zginie* 
jeżeli nie wróci do Kościoła".

Inny Francuz, niej aki Leseur, lekarz na wskroś 
„postępowy", zwolennik „wolnej m yśli", wolny 
od „zabobonu" chrzęści jańsk iego, nie tylko na
w róć '! s'ę na wiarę katobeką. fc nawet w sąrc l 
do klasztoru Dominikanów. Nawróconra to za
wdzięcza Leseur swej żonie, kuka swoią JofHwo- 
śc?ą  i modlitwą wyprosda. łr s tę  w iary św. dla swe
go  męża. Leseur n aw iód ł się dopiero po 'rrrerci 
swej żony.

Ofette Kało! ski na uałym świeci: 
ornaeizMie się.

Myśl pow ołana do życia organizacyi, któraby 
zespoliła wysiłki katolików na całym świec‘e, co 
clre !I wnzekuwia s'ę na różnych zjazdach kato
lików  we FW icy i, Hiszpanii, Woszecih, Ik/gii.
I  tak, 2 lutego b. r. w  Paryżu odbypfi się wnżna 
konfereneya w tej sprawie. Przewodniczył Msgr. 
SGirembs, biskup z Toledo (Ohio), w  obecności 
obuło 30 pmsds-awtcieP 9 naro nowości, zwłaszcza 
zaś gtownego inkyatora, Ks. P w f. Stegera z Her* 
togenbosch tTTol.ndya). Obradowano nad sno-o- 
baiii; osiągnięcia kontaktu m ęd zy  lużn&mj dotąd 
organizacyami katolickicm ' mi świccie. Postano
wiono przystąpić w  tym celu do utworzenia cen
tralnego biura, któreby 'nformowsfio związki ka
tolickie o  stanie sprawy katolickiej na świecie, 
służyło rada i pomocą, dawało inieyatyw ę do no
wych pmzedsięwzięć tam, gdzie jeszcze niema 

akcyi katolickiej.

Nowy minister rolnictwa.
Munstrein rolnictwa został mianowany Dr Jó

zef R fczyósk i, szef administracyjny tegoż mini
sterstwa... a były sekretarz Towarzystwa rolnicze
go  w  K rakow ie.

M nister pracy top łow sk i, przedstawiciel Kaw. 
P a r t ii llobo:., podał się do dym is ji dlatego) żą



pąri nje zn.ósł stanu wojennego na kolejach Wte
dy,.. kieuy jego pairtya nogo zażądała. Dym 'sya 
z.-o .taia przyjęta.

Z n i e s i e n i e  m i i i t a r j f z ? c j i  k o l e j i .

Na nadzwycza jnem posiedzeniu Rady mini
strów 4 b. m. w myśl złożonego przez rząd oświad
czenia, Rada m nistrów postanowiła z dniem 5 
b. m. o godz. 1 uchylić wydany dnia 23 lutego 
b. r.« dekret o poddaniu kolei żelaznych mocy 
ustaw wojennych,

N i e m c y  w  o p a k c ł t .
Regulując ostatecznie sprawę wojny i poko.pt, 

ta żądała koal eya cd N iem ców  odszkodowania 
s  kwocie 226 tr.ibartiów franków. Polska żąda 
&  miliardy franków w złocie. Sprawą tą zajmuje 
się konfeiencya londyńska, złożona z delegatów 
państw koalicyi, na której niemiecki minister 
spraw' zagtan cznyeh P r  Simons oświadczył, że 
Niemcy takich warunków przyjąć nie mogą. Za
płacą co najwyżej 30 miliardów w przeciągu 30 
lat i to, o ile Górny Śląsk przy nich zostanie.

Delegaci koa lic ji byli tą _ bezczelnością iscro 
pruską nadzwyczaj oburzeni. Nawet życz! wy 

zawsze Niemcom premier angielski L loyd Georgo 
nazwał te kontrpropozycje pruskie obrazą i w y
zwań em i w dłuższem przcmów’eniu przypomniał 
Niemcom, p.lklego zniszczenia dokonali we Fran- 
cyi i w Bolg i, a wreszcie zagroził, że jeśl; do 7 
b. m. nie przyjmą tych warunków, albo ire wska
żą irne-go sposobu wywiązania s'ę ze zobowiązań, 
jak A  przyjęli w traktacie wersalskbn, to koal eya 
zajmie nrdreńskie zagłębie węglowa i nałoży na 
Niem cy kary gospodarcze. Nie w  smak to wszyst
ko N :emcom zwłaszcza dlatego, że się to dz me 
w  przededniu plebiscytu na -ft ornym Śląsku, więc 
wiją s:ę jak w ukrop e i obmyślają nowe sposoby 
wykręcenia się sianem z piwnicy. Może s ę fali to 
jednak tym razem nie uda.

C o s f y c l i a ć w  M s e .
Kbnrśya tikł dająca traktat pokojowy usta

liła już brzmień'o p3?owy traktatu. Ustalono ró 
wnież, że majątki carskie i majoratu staję s ę 
własnością państwa polskiego. bdadze bolsze- 
wiok e przelew:ają Rzeczpospolitą polską za
legle rrredwoicnre podatki. W  14 dni po pod
pisaniu traktatu mają być wojska z przyznanych 
tlrugemu państwu obszarów' wyc-ofa-ne.

F a r a z « n v o i i i e  p o l s k o - r u m u ń s k i e .
Podczas pobytu ks. Sapiohy^w Bukareszcie 

ministrowie spraw zagranicznych Rumunii i Pol

ski na kilku wspólnych konferencjach porożu- 
mieli s ę wszechstronnie co do sytuacyi polity
cznej obu krajów i z zadiowolcmem stwierdizili, żo 
są stajzupelr. ej zgodni co do celów polityki obu 
p iustw , polegającej na uŁizyintutiu tak drogo 
zdobytego pokoju i środków najodpowiednej- 
szych dla zapewn cnia -powodzenia tejże poi tyce.

Bak; rząd, jak i parlament rumuński przyjmo* 
wrał deJ.egacyę polską z wielkim entuzyazmem.

flcwy prezydent Ameryki 
nbjął rz^dy.

"Wybrany przed kilku nresiącaini prezyden
tem Stanów Zjednoczonych Hardiag objął" dnia 
4 marca b. r. rządy W  wydanem z tej okazyi 
orędziu znpewmia, że Ameryka n e będzie się mie
szać do spaajw starego świata, na wołanie o po
moc nie będzie jednak głuchą, -test on zwoicnni- 
k em rozbrojenia, zmniejszenia Wydatków’ na 
wojsko 5 ustanowienia trybunału rozjemczego. 
Zapowiada, że Am eryka nie może nic sprzedać 
tam. gdzie- n:o może nic kupić.

Rząd polski wysłał, do Tkmbnga telegram po- 
w.tahiy, a do ustępującego prezydenta Wilsona 
telegram pożegnalny.

. f l s f a t a l ©  
w y s M M  ii& lk a ś y , ,

Na czas plebiscj tu będzie ogłoszony na Gór
nym Śląsku stan, oblężenia. Od 8 marca przyby
wają już na Śląsk emigranci. N iem cy chwytają 
się wszelkie!) sposobów, by pozyskać jak najw ię
kszą liczbę głosów. Na listy glosujących wpisują 
nawet dzieci i nieboszczyków. Polacy demaskują 
te ich fałszerstwa. Ostateczna rozprawa się zbh- 
ża. Niektóro przedslęl/orstwa i organizacje nie
mieckie. zwątpiwszy o zwycięstwie N  einców. pa- 
kuią mfinatki i wyjeżdżają do Berbna. Szczęśliwej 
drogi!

obec zamknięcia granicy niemieckiej od 
dłuższego czasu churał się odczuwać na rynku tu
tejszym brak dobrych barwników pączkowych do 
domowego farbowaira tkanin. Korzystając- z po
wyższej ukoliczności, niektórzy przemysłowcy 
■wypuścili na rynek towar, tak lichego gatunku, 
że publiczność zaczęła tracić zaufanie do barwni
ków pączkowych.

Z tern większem zadowoleniem należy w ięc po
witać poiawienie się na rynku naszpm barwników 
„K o lo ry t" , przewyższających jakością, i mocą nr-
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w et fab ryka ty  n iem ieckie, uchodzące dotychczas 
za mtjlapsże.

B a r w r k i to produkuje T ow a rzys tw o  „K o lo -  
ry t“ , spółka z ogran. odi;ow . w  W arszaw ie , Chło
dna •Hi'. 36. '(firm a  chrzęścijajska). Fa;h:yka ta 
pod sprężystym  fachow ym  k ierow n ictw em  d ługo
le tn iego  w spóti^acow n ika  jednej z najw iększych  

■wytwórni morniecku-h tego  rod zah ^pom im o  ty lk o  
dw u letn iego okre&u zd o ła li pozyskać ogó lne uzna
nie i zaufanie.

Koresoondencye.
NIŚANKOW 1CE pod Przemyślem. W  duau 20 lu

tego b. r. odbył sra u nas po sumie w lec. na który 
pTzvjeehal rwisz poseł ks. dr. K . Kotula. Przewodni
czącym wiecu wybrano jednomyślnie p. radcę ‘sarin 
Markiewicza,, a sekretarzem p. Gdulę, kierowmka 
szkoły w  mkrigóu. Ks. poseł przedstaw’! licznie zebra
nym obraz polityki zagranicznej i wewnętrznej. 05- 
pcw ’i'ł eh, że niema żadnej obawy, aby wschotbTa 
Małopolska łiyła oderwana od Polski, jakkolwiek nie
które stronnictwa lr-wmowe chcą uprawiać politykę 
federacyjną. Dotkną! naibolośiroiszej sprawy dla po
wiatu, t. j. odbudowy zn szrzonyrh osiedleń i w ytk ’Vtł 
zbyt wdclkąypowolność tak rządowi jak prywatnym 
przedsiębiorstwom w Ug najdonioślejszej kwestii. 
Omowi.! sprawę adnridstracj', kohńnictwa, walutową, 
w-oh ego handlu, plebiscytu. pokoiu. sojuszów, krSjt 
stytucy'. składu sejmu i stosunek stronnictw do rządu. 
Ludność Niżankowie. uświadom ona i patryotvezna, 
słuchała przomówdoira mówcy z wielką uwagą. P.- 
l;ierowVk szkoły Gdula postawił następujące rezo- 

ducye:
1. Zebrani na wkcu w Niżankowioach obywatele 

dom iga,la sic od sejmu i rządu, aby użvł wszystkwh 
możliwych -'redków. aby Sb^k Górny i Wileńszczyzna 
byłv przyilzie n-rie do Polski

P 7eł>rnr.i na w'pcu w  N lźnnkow kach obyw ate le  
potoniaia n iesnraw iedpw y podzia ł ś lcśka Cieszyń- 
skiSrfi i O rawy.

3. 7ebra ’*» na wiecu w  N iżankow ioach -obyw ate le  
dnim,<ra‘a s ’e od spinm i rządu usuTineia w sze lk iego 
przekunstwa ; denraw'acvi. obsadzania posad rządo
w ych  bm ty ii w edb iy  zasług i zdolność1, a nie w ed ług 
przypate-neści partyjnej.

4. Zebrani na wł-cu w  N ’ż.ankowieacb obywatele 
uebwalai.a ks. m słow i Kotuli w otum zanfawa. a po
gardy tvm posVm. którzy zajmują s’ę robie-ninn 
własnych interesów.

W szystkie rezolucye przyjęto jedi(f>fło£nV
Uczestnd.tr ■

POTiBOHfiWTf!E rod Kralroweoi. Dnia 18 lidego
b. r. no cieżk i nracv 3W#+nW. zakończył życie 
doczesno nasz duszpasterz ks. łanińskl,
w 63 roku żvcia. a 40 roku swego kańłnństwa.

Przybył on do Bolechowie w r. 1895 i pracował 
gorl:w !e dla dobra duszv i ciała swych parafian 
w  kościele i poza kościołem. .Tnko dobry pasterz 
wskazywał swoim owieczkom drogę w  życiu docze-

snem na zaslużcnio życia wdecznego słowem Bożen  
i  przykładem życia skromn%o i pokornego..

Jak tylko objął pasterzowanie, zaraz ńa początku 
i potem sprawił swoim owieczkom ucztę dahow ną: 
m‘sye święte.

Zo składek parafian i swohn kosztem odnowił 
w  kościele wielki ołtarz i spraw i drugi obraz do tego 
ołtarza, nową sulhec.ikę na obraz Matki Boskiej 
w  bocznym, otlarzu, nowy kosztowny baldachim. 
Sprawił własnym kosztem stac-ye, zaprowadził drogę 
krzyżową. Bractwo skaplerza knrme lfańskmgo, Apo
stolstwo Serra Jezusowego i w iele wicie innych rze
czy posprawiiil i poodnawiał wewnątrz kościoła, a ze
wnątrz -odrestaurował go.

W  latach przedwojennych zo skłaA.k parafian, 
a przeważnie swoim kosztem przybudował połowę 
kośdola z wieżą wysoką. Prócz tego założył kasę 
Raiffeisena, w  której pracował przez lat 12 jako prze
wodniczący. Za jego też staraniem został podwyższo
ny środek szkoły ludowej w  Bolechowiea.eh na pię
tro i odrosfaurowar1. dem dla organisty i biednych. 
Dopomógł i do założenia Kółka rolniczego i konfe- 
rencyi św. Wine-natcgo a Paulo, w których bywał na 
W alrych  Zebraniach i wspierał kutrferencyę ofiarą 
pieniężną przez 10 lat, a w  końcu zostawił dla domu 
ubcg'eh 28 tysięcy marek.

Zakończył życie ziemskie nasz Duszpasterz i Oj
ciec Dueliowmy wcześniej, ldórny się parafianie spo
dziewali, ale też wczeóhoj będzie orędownikiem 
u Boga za nasze winy' i będzie wypraszał nam pa
rafianom, a może i całemu narodowi polskiemu po
prawę życia, a swym braciom Przewielebnemu Du
chowieństwu gorbwośó do wytrwania w  prześladowa
niu ich i Kościoła świętego.

W  pogrzebie ś. p. ks. -Wojciecha Lateńskiego wzię
ło udział 23 księży z ks. Infułatem Dr W ądolevm  
z Krakowa na czek-. W  kościele przemówił ks. kan. 
K. Łabędź, a nad grobem ks. Gałuszkiewiez i dwóch 
gospodarzy.

Smutni parafianie bod z L-my pamiętali i modlili-się 
do Boga za przyczyną Królowej nieba i Korony Pol
skiej za duszę ii. p. ks. Wojciecha:

Dobry Jezu a nasz Panie,
Daj mu wieczne odpoczywanie11.

W dzięczny parafianin W . S.
NIEPOŁOMICE. Mieliśmy tu w' tym roku dzięki 

Bogu już dwa wiecó: jeden, mały w  styczniu, drugi 
wielki w 'utym. obnoszony przez iwwaWtów na dwu
metrowych tykach. Co tam panowie piastowcy ura
dzili. oie wiem to tylko wdem. że s:ę złodzieje cio
szą, żo jeszcze lepiej kraść 'będą, a pałkarze, że je
szcze bardz;ej skórę łupić będą z biednych. Mało to
go piastow" om, żc krytykują ksyży-posiów  w  Sej
mie i księży na ambonach, wiec się wzięli -w Lima-' 
/nowej do Ojca św. A le  niech >sob:e przyporm ą, co 
się stało z Napoleonom, który papieża Piusa V II. 
wtrąci! d więzienia, jak pokutował na wyspie św. He
leny. Przed wiekami ród Piastów czcił księży, fun
dował kościoły i klasztory'. -TCo tamci zbudowali. to 
teraźniejsi-s piastowcy- <hoą zniszczyć. Jóśli tak dalej 
pójdzie, to wąet zostaniemy bez księży, bo każdy
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jnodzier.iec powie sobie, że szkoua iąc iw księd^i, , 
skoro księży*" tak poniewierają; A  wtedy źle z nami 

e. * Karol Powroinak.
ROŻNÓW nad Dw.ajeem. Kochani Czytelnicy 

„Ludu KatoiiekifgdA My ^ant? a iie z Rożnow a 
chcemy, się podzi -Jić smutkiem, jakm nas. • Pan „ Bóg 
nawiedził. i>n'a 18, lutego br. umarł ś. p. ks. proboszcz 
Karol jiuwada w idiszej paraf i w roku życia 42. łfą  
plan len zrob'1 dużo dobrego w naszej parafii, niósł 
biedak pomoc chorym i zaziębi! :ię bardzo, dostał 
tyfusu w jenym tygodniu umarł. Pogrzeb odbył się 
dnia 21 lutego' My parafianie rożnowscy składamy 
,.Bóg zapłać11 Przewielebnemu Duchowieństwu /. są- 
siedwch parafij kapeli z Iwkowy i luźnej hidnogci 
z obcych parali’?'- którzy pomimo wielkich śiregów na 
ten smutny obrzęd pogrzegowy tak licz i e do nas 
przybyli Stefan Wolak.

TA N A W A  DOLNA, pow. Wadowice. W yśiniewają 
B‘ę bogatsze gminy susi cd/nie z Tarnawy", że trzyma 
ze staphiszczykami, a nawet socyalista-mi nazywają 
tarnaw aków. Jest w teni coś prawdy, bo mr my tu 
kilkunastu tak‘eh. którzy od dawwa szukali szczęścia 
w obozie stapńszezyków, spodziewając się poprą wie- 
r la swej beelnej doi'. Obecnie po wojrre przybyło 
z pośród młodszych więcej zbaiamucorych, ale to zro- 
bili i  braku świadomość', poprcstu zbałamuceni przez 
drug'eh.

Większość mieszkańców zdała t ę trzyma od poli
tyki. bo wiedzą, że gdyby n;e pracowali, to im żaden 
oszust-polhyk z obozu irekatoliek eog wie nie da. Już 
dosyć mieli tych dorywczych głos:eieli raju zh ni
skiego Pon’eważ rzad nie dba o powiat i nie kładz;e 
tumy iKożyżnie, wvom’growałn stad do Ameryki 
około 80 osób: stanmnd zaś wróciło około 10. którzy 
się bardzo dobrze maja, a nawet gdzieindzmj zamie
rzam przesedbć się celem nał>yc:a roli, bo tu w bliz- 
feości n'e.na. Wprawdzie skarb ruski r. 1010 rozpar
celował przedwcześnie 210 mordów r.a t. zw. folwarki, 
jednak ookuml: tylko nalbogalsi. a bipdakom n'e do- 
tfsOo sie wcale nic. łio gotówki nie mieli. Pon eważ to 
było przedwcześnie sprzeda'“a1, kupno nie zostało do 
końca doprowadzono, sprawa jost w zawieszeniu, aż 
do ezssu. gdy 1’rznd ziemski powiatowy tę sprawę 
rożnatrzv i w’vda zarzadzir ie. czy wa.żnvmi kontrakty 
nonrzednie zostać mają czy też eo ulegni° zmianie. —  
Przemvsł stolarek’ fwvrób stnłków‘i kwitnie obec.ie 
na w :elka skało i każdego tygodma furami wywozi się 
towar. TTandiarze i wvt wórcy stolarze dobrze ®ię 
makr reszta ludności cierp’ ogromny niedostatek. Dla 
Ojczyzny są mieszkańcy żvezh'w:e usnosnWn-t. pak 
e-ka-aba n. p. MDadka ’vi nł biseyt śląski. Z Ameryką 
ciągle mażą stosnnk' ooeztowe; otrzymuia też nieraz 
n!brzvm‘e sumy na poratowanie w biedzm. Wiesz- 
ezrra górska ruchliwa i pracowita, przv tem «ko- 
kn:na Awa.ntumików an: pijaków wcale niema.
N a  u k a s z k o l n a  z a n i e d b a ń  a. brak poezimia 
i r^rz-diy ośw!a*y. dlatego zło wady sie nrzyimo- 
wałkt. S. f  , s^ały czytelnik „Ludu kat.“

ŚMYKÓW. oowiet Odrowa. OM.atma wa krańcach 
pow o u w'oska nasza obcliodziła d 'ia  0 stocznia br. 
podniosłą uroczystość Oto na fundamentach zaczętej

pry.,.p wpjnn '.budowli -■—  stanąi gin.(cii wspawialy, sta
nów ący prawdziwą ozdobę wioski. A 'jednak ]||rw:f 
cale sześć lat woj..y zdawało s i ; ,że rozpoczęta bu- 
dowai Szkoły —- już iilćijticżóną nie będzie. 1 inóżeby' 
tak- rzeczyw iście 'był los tej budowy, ‘gllyby nie im- 
cyatywa grona osób, które- r>‘ą s ę. zajęły. \V pi -rw- 
szym rzędzie* najwięcej zawdzięczamy kierowników i 
fil'i Ekspozytury w Żabn e panu J. Kunpńskieąiu 
i ii"spekfo.rov,i szkolnemu panu Mieczysławowi 15,y 
11100/1, którzy 'dołożyli starań, by dokończono budowy. 
Także . cała lud,nośę miejscowa z ".'''bywałą na Dą
su jszo czasy ofiarność A, przyczyniała s:ę wszelkhui 
sposobanp' o tego, a przodownik w tem .Józef Broni- k, 
Krochm ak Ja.n i us.c/c-lrbcy gmin lako stojący na
c.-.elr Komitetu budowy. Sam przebieg uroczystości 
był bardzo pc-diń-sHn »

Pnświęoewa dol.anał nasz Czcigodny Duszpasterz 
kę. W alenty Mucha W  piokne.ii przemów erin ped- 
n ćsl ks. kanonik znaczenie nauki dla poszczególnych 
jedwostek i cahigo naszego narodu.

Na zakończanie uroczystości odbyło sieiprzedsfa- 
wierne amatorskie. O tU rn a a d  sztukę matryc,ycznn ks. 
P. W ieczorka: ..Polska już wolna" i T,. Anczyca: . Lo- 
bzowian e ‘ , Mhxb/'eż odegrała sztuki ku ogólnemu 
zduni eniu z prawd- wym artyzmem w yw a żon e  sio 
ze swych ról mistrzowsko. Dochód w  kwocie u5.r> M 
tirz"7raczr.wn w części na plebiscyt, a w części ua za- 
lożen;e bibl oteki. * n  ł-

Rozm aitośc?.
Kalfciłdsrz na marzec 1S21

Cod 18 do 2C marca)

13 N. s P. Czarna. Nicefora
14 P. MuiylOy

I W . Klemensa Dr.
IG ś. Hilarego
17 c. Patryka
18 p . 7 Boleści N. M P  Cvrvln
19 s. lózpfa Ohiiil). N. M. P.
20 N. 6 Palmowa Eufeinii

RZADKA UROCZYSTOŚĆ, Dnia 5 lutego b. r. 
odbyto się w kościele parafialnym w Makowi.? ,,7 I 0- 
t e  w e s e l  W  Józefa i Wiktoryi Uezniaków z Jusz
czyna. Sędziwy h i zacni eh jubilatów, których przy
kładne pożycie małżeńskie josjt wzorem dla ca tej pa
rafii. pobłogosławił ks. dziekan J. Leja, w asystom yi 
ks. \Vładj sława Ucz/Jaka. syna jubilatów, obecnie 
wikaryusza w Szaflarach. Niezwykła ta f rzadka un  
czystość wywarła na obecnych rzewne wrażenie.

CIĄGNIENIE MILIONÓWKI, Przy losowaniu po
życzek premiowyeli w sobotę 5 b. m. padła wygra
na na numer 0 724 066, sprzedany w Banku kupie- 
etwa polskiego w Warszawie.

20 MILIARDÓW NOWYCH MAREK. Minister
stwo skarbu przedłoży sejmowi projekt ustawy, pc- 
zwa ającej Polskiej Kasię Pożyczkowej na wydani,! 
nowej seryi ba,knotów w wysokości 20 miliardów
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marek polskich. W ogóle  suma banknotów, wj. pusz
czonych będzie wynosić sumę 75 miliardów marek 
jK>lsk:ch.

W YJAŚN IE N IE . Odnośnie do naszej notatki za
mieszczonej w „Ludzie kato’ ic.kim“ z dm'a 9 stycznia 
r. b. nr. 2 w sprawie utworzenia agentyi pocztowej 
w gmutio Gcsprzydowa nadesłała nam Dyrekcya 
Poczt i Telegr. w Krakow ie-

Dnia 30 sierpnia 1020 wydała D yrekcja  urzędowi 
pocztowemu w Lipnicy Murowanej polecenie, aby 
wyszukał w porozumieniu z Urzędom gmu.nym i p a■ 
rafiainjm  w Goaprzydowy kandydata chętnego do 
objęcia obowiązków agonta pocztowego w Gosprzy
dowy na warunkach w poleceniu.

Interesowane czynniki m icj» owo nie dały na to 
-.7 i. 1920 żadnej odpowiedzi, dopiero obecnie zgło
sił się kandydat na agenta i D yrekcja  może już 
przystąpić do otwarcia ageneyi.

Prezydent Jakcsch.
PIERW SZEŃSTW O  D LA  IN W ALID Ó W . IV zwią

zku z u hwalą Sejmu z 25 stycznia Ministerstwo 
spraw wewn. poleciło podległym sobie władzom, abv 
przy udz'elarilu posad dawały pierwszeństwo bw a- 
lidom i byłym wojskowym wojsk po'skicti, którzy 
lira,i udział ~w walkach o niepodległość i zjednoczeniJ

SK ŁA D K I N A  CELE PLEB ISCYTO W E. W  osta- 1 
Utim numerze ..Ludu katolickiego11 nie zaznaczono 
przez oiuylkęijjże pierwszy ustęp składek zawierał 
k oty  przeznaczone na cele plebiscytowe aa Gór
nym Śląsku.

Że lud wiejski przynajmniej w  niektórych okoli
cach zrozumiał potrzebę ofiarności na ton wielki, pa- 
Łrvo!yczi,:v ce’ . dotwodem togo jest np. wies Trze- 
trzewina koło N. Sącza, która już poraź trzeci nade
słała do naszego pisma poważią sumę na plebiscyt, 
a prócz tego złożyła w ko  milce e plebiscytowym 
w N. Sączu na ten cel przeszło 0000 Mk.

„W E SE LE  K R A K O W S K IE 11 N A  PLEB ISC YT. 
Czwartek 3 marca był w Krakowie dinem ogólnej 
zbiórki r.a plebiscyt. Około godziny 11 raao był R y  
r.-ek zalany tłumami publiczności.

Naraz od ulicy Siewskiej z muzyką i dźw.ęKpm 
dzwonków wjechało na, chłopskim wozie barwne „w e
sele krakowskie1.1, poprzedzane przez dwóch drużbów 
na koniach. Do wesela należał oezywiścio organista 
z wódką i żyd.

Równocześnie ukazały się inne grupy: bolszewi
ków z karabinami. p:stoletami, lancami a także ub- 
darciJrrJedca z nich nawet zsmiast czap? mml kobie
ty  kapelusz. Dalej zwracał uwago „pow’óz dworski11 
‘wiozą, y  „cesarzy austryackich11 i Wilhelma w pokrl- 
h ubie z wąsami do góry oraz ich świtę: EskortęAua- 
n owili ułani austryaccy: —  Zbierak nadto datki K o 
zak i dwóch żołnierzy napoleońskich, Szwed na ko
niu, dziki Indyanin itd. „W esele krakowskie11 odwie
dzało wszystkie banki, restauracye i sklepy. „Bolsze
w icy11 w  sposób oczywiście dziki i straszliwy, strze
lając wpadali do urzędów, władz i wymuszali datki.

W  piątek grasowała znów po ulicach miasta ta- 
t-uska armia, ściągając haracz na wyprawę Achmeda

Beja. Gros* sypał się obficie. Zbiórk artystów tea
trów krakowskich —  oni tc bowiem urządzili we3el« 
i wyprawę —  zasiliła poważnie fundusz plebiscytowy.

PO PR A W A  B Y TU  PR ACO W NIKÓ W  PAŃ STW O 
W YCH . Na podstawie uchwały Rady m instrów pod
wyższono pensye pracowr- kotu państwowym, uchwa
lono odroczyć zwrot udzielonych w jesieni 1920 r. 
zakczek, które miały być spłacone w termme od 1 
kwietnia do 1 wrześn a b. r.. Oprócz tego, powołana 
komisyę do spraw ‘ polepszer-ia bytu pracowtrików 
państwowych i powzięto deeyzyę w sprawie wpiso
wego w  szkołach państwowych ' przyznania pierw
szeństwa dla dz.ieci pracowników państwowych. 
Uchwalono zwiększenie deputatów, względnie kon
tyngentów żywiriośemwych. które wenodzi w życia 
z d-.eni 1 marca b. r. Oznacza to istotną poprawę 
bytu pracowników państwowych.

CH RZESTNYCH  M ATEK, któreby pomogły żołnie
rzowi w ciężkiej doli, poszukują: pfuŁ,Henryk Odi- 
kowski, szeregowcy.- Paweł Jakubiec, Stamsław- Kltiz, 
Józef Pacoeha i Brzezhiski Henryk, wszyscy z 37 pp. 
koszary Wojciechowice, poczta Ostrołęka, Ziemia 
Łomżyńska,

DZIESIĘĆ W YR O K Ó W  ŚMIERCI. Na ulicach 
W arszawy rozlepiono obwieszczenie. paczelrego pro
kuratora wojskowego o wykonaniu 1 (i ci u wyroków 
śmierci. Dwaj oficerowie zostali rozs1 rx<‘'ani za s p r z e 

niewierzenie. ośmiu szeregowców i podoficerów za ró
żne przestępstwa, rozboje i rabunki.

POW SZECHNY SPIS LUD NO tC I. Rada mini- 
strów poleciła głównemu urzędowi statystycznemu 
przeprowadź'!, powszechny spis ludności w dniu 30 
września b. r. Następny odbędzie się 31 grud:.ia 
1930 roku.

ZGON K R Ó LA  CZARNOGÓRSKIEGO. W  połu
dniową^ Francyi zmarł niedawno na wygnaniu krół 
o.zanr ogór.ski Mikołaj /N:kit,al w 80: roku życia. Dzie
je jego były naprawdę tragiczno. Podniósł on swój 
kraj z,ro li drobnego księstwa na w yżyny królestwa, 
rozszerzył jego g-anice, a wreszcie doczekał się utra
ty nicpodległoś' i i wygrania. Z  jego dzieci żyje je 
szcze 2 synów i (i córek, między niemi królowa wło
ska HeVna.

BOI SZE W IC Y  W  K R  A KO W iE . Na czele straj 
kują yeh wrogich państwu żyw iołów  stanęli w Kra
kowie trzej inteligenci żydowscy z pod czerwonego 
sztandaru: bracia Drow ie Józef i Bolesław Drobnern- 
wie oraz Dr .Józef Rescnzwcig. W szyscy wymienńiui 
są synami bogatych krakowskich szyukarzy, którzy 
na ro/.paja: iu eiirześeęjańskiej ludności dorobili sil} 
mil iono w tjJ h ma ją t kó w.

Panowie ci, w dowód wdzięczności dla społeczeń- 
stwa. które dało im utyć i zgrom adzi olbrzynrc bo
gactwa. stanęli obecnia;na czele ruchu strejkowe- 
go w Krakowie i prowadzą demoralizującą dratal- 
ność swych ojców w dalszym ciągu, używając cie
mnych roboń: ików, inko narzędzia prze iw państwu.

Z mów, jakie wygłaszali do gaistki warchołów 
podczas nieudnlego strajku, był chyba p. Lenin i Tro
cki bardzo zadowolony. W  pochodzie strajkowym 
brali udział prawie sami żydzi; uieaioao podobno tabłl-
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ce z hcbrajskiemi napisarm: „N iech żyje Lenin i Tro
cki!;1. Dziw zaiste, że policya patrzyła na t.-j, p raw o  
kaeyę obojętnie! Publiczność była tą bez- zeinością 
żydowską niesłychanie oburzor.a. A  socyrdiści chwalą 
się w swoich piśm:dłael>., że się mair-ifeslacye strajko
w e udały*,-. Ładnych macie czerw oni robot-nhy pro
wodyrów  H  towaizyszy. Niech żj je spółka bolsze- 
wicko-socyalistyczno-żydowska!

Polsko! Ku Tobie wyciągam swe dłonie: 
b akryj mnie płaszczem przemożnej opieki! 
Jam twoim synem i w  mcm sercu plonie 
Miłość ku tobie, nicSUita przez wieki 
Po  miłość matki jest to struna święta,

’Co dźwięczy w  sercu prawego je j syna 
Słabe w tytany przemienia chłopięta 
Gdy niebezpieczeństw nadejdzie godzina. 
Długom ocl twego łona był oddarty 
I  diugom cierpiał wśród niewoli nocy 
Alem  nic splamił twoj h'storyi karty 
I  nie uległem germańskiej przemocy.
Ja, twój syn ■wierny, w ołam w niebo; Cudu! 
Powróć nas, Boże, na ojczyzny łono! 
Połącz z! narodem chiatwę rozłączoną, 
Racz się przychylić do próśb Swego ludu.

Fr. Ciszek.

Od Wydawnictwa.
Wszystkich P. T. Odbiorców „Ludo kat." upra- 

czamy o wyrównanie rachunków za lu:y i o nade
słanie zaległości. Czeki wysyłamy na żądanie.

Zawiadamiamy, że z powodu olbrzymich cen 
diuku podwyższamy od 13 marca cenę ogłoszeń na 

30 Mk. za jeden wiersz petitowy (drobny rządek 

druku) na ostatniej stronie, a w tekśc.i na 40 Mk. 
za wieisz petiowy.

Lu iz ie  zawsze ci sami.

F fo zo f gro ki Diogcnes- przemawiał raz w  gorą
cych słowach o miłości ojczyzny, aic go nie wielu 
ludzi słuchało, a i ci, co go słuchali, to i a  z wielką 
Uwagą. Widząc to Diogcnes rozpoczyna tak:

—  Był raz puwion psjsł...
Tu przerwał. W szyscy pytają:

—  No i co dalej, co dalej?!
:—  O mężowie, toście cic-kawi, co dalej ż  osłem, 

a nie ciekawiść.m, co będzie dalej z oj -zyzrą?

N i plebiscyt na Górnym Śląsku. Parafia Filipow I- 
ce 338 Mk; A rna P!ct-h,n'k z Filipowie 100 Mk-; k*s, 
J. W aleń 70 lvlk; Francuzek Kijowski z Filipowie 
60 Mk; ks. Jar. Ligęza, prob. w Szczucinie 200 Mk; 
Składka parafalna z Zabawy 2.580 Mk; Składka 
ra  leśnictwie w W id Pudzie z okazyi imienin p. Sclm- 
raj-tzowej 1.7S1 Mk; Dzieci szkolne z Micha’czot. ej 
180 Mk, Młodzież ze Świeboeiiia złożyła w  tarnow
skim Komitecie p’ cb:seytooym  400 Alk; Probostwo 
w Kasmie wiclki-rj 184 Mity Kółko rolni'ze w Dębnic 
400 Mk; ks. J. A lpnsly , Kraków 30 Mk; Parafia 
Trzctrzowfcn 1.700 Mkijk Dzieci szkolne w liadoęhoń- 
cacli 135 Mk.

Na ntndusz organizacyjny S. K . L. Ks. J. Ligęza 
500 Mk; Dr Ryłko 15 Mk; ks. U  Mat oma 50 Mk; 
ks. Jan F igw er 50 Mk; ks. Wł. ę-ancau 50 Mk; ks. 
Jan Szewczyk 50 Mk; ks. Zemanek 50 Mk; ks. Fr. 
Graca 50 Mk; ks. J. ilajost 50 Mk; ks. A. Bielski 
50 Mk; ks. I. Stocz! o 50 '.Mk; ks. M. Zdcb-ki 50 Mk; 
ks. W  P'otrooKki 25 Mk; ks. 7. Batko 100 Mk: ks. 
J, Smo’ ka 100 Mk: ks. M. Chorntrk 100 Mk: ks. 
W. Sir-dlccki ICO Mk; ks. St. Jeż 100 Alle; ks. J. Bań
kowski 100 Mk; ks. J. Parsk i 100 Mk; ks. H. W ę 
dzidła 200 Mk: ks, K. Buźaht 200 Mk; ks. M. Gru
dziński 50 Mk: ks. J. Szewczyk 50 Mk.

Na Blaty K rzyż. Dzieci szkolno w  P a ło 1 koń en di 
20 Mk.

J. Manikowski. List markowany uznawany bywa 
tysko przez jpdno państwo, a ni."- marko -.ary może 
trafić w różne $ roby. To  wa.n powinno wystarczyć. 
J. Tarnowski. Zam eścimy w nr arę miejsca. A. Mu
cha. Umieścimy później,' bo teiaz ir.ie jest, aktualne, 
Wiktarya Koza. Uważamy. żc ta korespondencja jest 
zbyt osobista. Zresztą do druku wcale się nie nadaję. 
Że sob>c ktoś przy ocieleniu krowy' piwa wypił, fo 
r-ie j st żadc.n zabobon. P. Leon Wróblewski. W ysy
łamy pod r.owym adresem. Za życzenia „Bóg za. 
piać*1. St. TomcsszLówna. Umieściliśmy w 9 nrze. K a 
tarzyna Tyka. Jeśli macie jaki rocep‘s, to trzeba r >■ 
Lam ow ać-ńa po zcic, a jeśli o  ornacie żadnego do
wodu, to piszcie do zięcńi, aby wam posłał dowód, 
że do ary nadał. Jm  Czad er Na p; rwszy kwartał. 
Fr. Mamro. Odpowiedź ma być z końcem maja. 
P. Ant. Tyraleka. Za art. dziękujemy; b°dz!c wnet, 
prosimy o więecj. Co do p. Czamary, zapniemy s:ę„ 
choć wynik wątpliwy, ho niepodano żad' ej miejsco
wości, w której przebywał. SMnow Czytelniczkom 
z Mielca. Koros.pondonc.yj rmpodpisajr.ych z zasady 
nic umieszczamy. Kozłowski Marcin. Posłaliśmy na 
okaz. Prosimy o jednanie nowych prenumeratorów.Mo- 
żebj się pan podjął kolportażu, moglibyśmy posyl ćpo
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k*lka. Janina Kozik. Po próbki płótna można napisać 
do faUryki płócien; w Andrychowie, adjo do Związku 
eko-nom. Kółek robi., Kraków, u!. Wiślna. Ogłosze
nia umieszczamy za opłatą. Jan Podkówlca. W ierszyk 
ładny, ale wolelibyśmy, żebyście napisali to prosa 
i jeszcze raz posiali, bo wierszyka .jde możemy 
umieścić. W SZYSTK IM  POSZUKUJĄCYM  W  AM E
R YC E  ZAG IN IO NYCH  O D PO W IAD AM Y, ŻE N A  
ODPOW IEDŹ TRZEB A  CZEKAĆ K IL K A  M IESIĘ
CY. J. Zachara List wasz przcisłaUśmy kompetentnej 
władzy do w 'adomości. Józef Kiper, Joółówka, Ży
woty te mieszczą się w dziele ks. rioryana- Jarosze
wicza Maika Święte h P osk a ", które można nabyć 
w  księgarni Gebethnera w K ni ko wie, Ryirek główny 
23. Niektóre znajdują się także w ..Ży wo ach Świę
tych " Skargi, po które trzebaby na.pśsć do X X . Je
zuitów, Kraków. Kopernika 20. P. En/l HeimrotU, 
N ow y Zagórz. Możnaby zasięgnąć tych informacyi 
w  Redakeyi ..Bart . ika postępowego", który w scho
dzi we Lwowie, albo u p. Riihrerscliefa w  Tarno
wie, ul. Kras ńskiego, 520, Paweł Buchta, Iskrzy ozy .1, 
NakPcki Franciszek, Krynifzki, Prenumeratę otrzy- 
mnUśmy. Maciej Ostrówka. Dłuźniów. Na rok 1921 
zostało 19 Mk 70 f. a prenumerata kwartalna w y
nosi. CO Mk. Jan W ielgosz, Łężyny. K tóra firma Tanu 
wysłała czy z Hamburga, czy x Rekina? Jaki j j do
kładny adres? Czy Pan pisał już do j iej w tej spra
wie? Miebnł Grabowski, Pawłów. M° borówkę można 
ku >ić w- każdej kasib w mieścte i w  każdym Urzę
dzie, podatkowym. Józef Kolanek, Gcbdtjjjca G- Gdy 
będzie ogłoszone, gdzie ,'k iedy i po ile będą sprze
dawać grunta w tych powiatach, doniesiemy o tem 
w gazo io. Na razie joszcze nie wnndomo. Prywatno 
c  łoszenia umiesz''zarnyt o ue s:ę kto ze sprzedażą 
zgłasza. Frzew. I.s. W .neM ty Frnczkiewicz, Laszki, 
f  aoisław Marzec, B-icza. Gazetę wysy lamy regular
nie co tydzień. Pres'ni', reklamować na poczcie, bo 
tam widocznie ginie. Antoni W ołek, Brzeźnica. Pro
simy przeczytać artykuł ..Ziemia dla żołnierzy" w  tym 
numerze. Tam będą wyjaśiiiei ia.

Ega. a  

2a dziaJ ogłoszeń Be^akcja iie  przyjmują 
nd^cwieffziałnaśei.

PRZYJM Ę CHŁOPCA do nauki_ szewstwa. Pracownia 
obuwiat G. Głowacki, Tarnów, Nowodąbrow«ka 23.

PO  SPR ZE D AN IA  DOM murowany: dwa pokoje, 
dw ie kuchnie i dw a sklepy, stajnia, stodoła, duży 
ogród, prócz tego 5 morgów gruntu w mieście 
w  rynku w ładnem położeń u i jeden płac pod bu
dowę domu. Cena 8 tysięcy dolarów. Józefa Soko

łowska, W ielopole skrzyńskie pow. Ropczyce.

O K A Z Y A . W  pięknej okolicy 4 km. od miasta/ 
gdzie jest kośe-rół rz.-ka.t. i staeya kolejowa, 
parceluje się obszar 792 morgowy. Las też 
w  miejscu. Ziemia. I. klasy czamoziem podolski. 
In iormaeyi udzieli Dr. Jan Dziurzyński, Lw ów , 
Płac Bemadyński 11, lub Grzesik Adam w Da 
gk-niey, poczta i  staeya kok Dąbrowa.

BLACHY, okucia do dwóch pieców i 8 kg. gwo
ździ, kupione w Brzesku 11 lutego b. r. w łożył pogo- 
rzeiec wskutek wojny w r. 1914 Kazim ierz Kądziołka 
ze Szczepanowa przez pomyłkę na nieznarą furę za
miast na wynajętą. Właściciela tego wozu upraszam, 
by ie rzeczy oddal pod powyższym adresem za w\- 
nagiodzeuiem, a nie dź vigał cudzego ąl laza na swem 

, sumieniu.

70 M INUT OD TR A M W A JU  we Lwowie zaraz ku
pić można 20 morgowe gospoJarsiwo z budynkami, 
2 krowy, 2 konie, inwemtaęz m artw y,’ 2 morgi star
szego ia.ai, szkoła polska i kościół wr npejscu. Żąda
na cena k u p S  7.000 dolarów albo w markach we
dług kursu. —  Bliższych informacyi udrc li Dr. Jan 
Dziurzyński we L w o w i e , p l a c  ■ Bernardy ńsk. 1. 11.

ZGUBIONĄ K A R T Ę  ZW O LN IE N IA  na razwisko 
Franciszka Starzyka, nr. 1895 w Luszowieach, p. Dą
browa, wystawioną, przez. P. K. U. w. T a m ow i5 

unieważnia się.
Krzaka z Wierzchosławic, p Tarnów, skradzi ,no 

w Tarnowie 27 lutego b. r.

D O KU M ENTY WOJSKOWE Ignacego Gluszaka 
z Tarnowa, skradzione 28 lutego b r. w Tarnowie 

w kolei-, unieważnia się.
■ n U M n B K 8 B B E K X K B *  a 1 Tg3 łiB ZB 3 3 Fiasj.—la r e t g g a B « Ć B B W  W B 8 IM

SYNDYKAT KOSZYKARSKI
poszukuje cz łowieka  ensrgiezłiego
znającego się na manipulacji b/urowej i częściowo buchaJlcryi 
do ob jęc ia  posadv pom ocn ika  w  p a rz fln i w ik l in y
Zgłoszenia piserune co Syndykatu koszyk a rekiego w  Krakowie,

ulica Floryańska 5. K2.

rpor/ędzoire według wymagań v;iadz wojskowych 
są rio nabycia «r Admisiisłr-icyi „LUJU KATGL “ 
w nr* kowie i w Filii Admimsfracyi w Ta-nowie, ui. 

Chys owska 5, pa 23 Mk za egzemplarz.
t a « « s a  ; « «  < *H ean u  K as»e*tj *

g SKŁ AD 7 A . P f | | | :  KRAKĆW § 
■ ń a s i u n  Ł M m u  . I  BASZTOWAH ®
w

m u  ju ż  w  sk ła d z ie  w  n a j l e p s z y c h
ja l io ś c ia c t i *
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D O M  P A R T E R O W Y , duży o 6 ubikacyach, jowo- 
postawiony, z dobiego suchego materyłau dizewnt- 
go, i, dużym ogrodem owo owym i polem, przy 
mieście Dąbrowa kolo Tarnowa, z powodu wyjazd-i 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w Radzie powia

towej w  Dąbrowie.

P a p ie r  s zk lan y , pap a r  s zm e rg lo w y
■ a r i ig le  poleca.

Na prowincyę, wysyłka odwrotnie.

I .  Bsrbek? Kraków, p i .  Marjacki 3 I . p .

KARAŚ
Z f c k l a d  p o r t r e t o w y

K R Ą K ^ W ,  Czarnowiejska Nr. 5
w y k  nu je p o r t r e t y  z każdej totogiafii cza. nr, sepią 
i  ko lo row an e pastelą s ta ran n e  z poręczeniem  za 

w ierne  podobieństw o, 
k a t a lo g i  n a  ż ą d a n i e .

prt “ V 1 - .j.—1* -■>*—
\V l » A a i »  T i »

y  r .ra i  s u o w a  t , -v Ta  s k o r a

U  D L A  Z I E M S A M !
■ Małopslska Fibryko skćr I pas w —  pcd firmą:

i B3ACH, D21̂ W S < !  i S!:a w Tarnowie

Hiamleuia skóry surowo na gaibowanc tego samego ga- 
T"-1- i " : tunku w możliwie najkiótszym czasie. ■

h  ~ r  t c
WAŻ HE D IA  BUOUJACYCH1
iiuRumuifiiiizjiłmmuiiisiuiiiiiiuiaiimmiuimuDtwyiłizLiiR̂nuimnzammuiiiiiiiiiantiuiiiJHitiiiidiiiHH

p o leca  Da se-.ou bu ow ian y

w Tarnowie, ulica Eiolcjowa i liraLowska
naprzeciw dworca kolejowego (-1 (ł' JO ■, .t; r;o następujące roalerjuty 

znajdujące s ię  w zapas e :

Dachówki czerwone, cementowe, łupek asbetowy, asbi- 
towy, gąsiory, rury cementowe i kamionkowe kręgi 
studzienne, płyty chodnikowe, posadzki kamienne uo 
kościołów, korytarzy, posadzki cementowe, różnokolorowe 
dla kuchni, sieui, pij tsi glazurowane do nakładania .ścian 
łazienek, klozetów i t. d.. dachówki szkl nne, szkło tatlo- 
we do ok en, trzciny, półkoszd do obijania ścian, sufi
tów, gips murarski, sz, ukaterski, alabastrowy, cement, 
wanno do bielenia, wapno liydr.m iczne d > osuszania 
ścian, glinkę murarską, farbę żóitą (salynobor), glinkę 
ogniotrwałą, ‘ eąłę szamotową do obmurowania kotłów, 
ptyty piekarskie, piece kaflowe, ceg ę zwykłą, czerwoną 
poleca tak detailiczme jakoteż, wagonowo Uo każdej slacji, 
zamówienia odwrotnie załatwia, ceny na żądanie podaje 

Dez nadesłania marlci na odpowiedź — fina a

"33 B Ć  S I A Ł  M I 5 i O Ś
1 a rch itek t 1 Uonc b u  lo w m c z y

T a r n ó w ,  Kolejowa 5. Hotel Polski.

Z G U B IO N E  w Szczucinie 23 lutego b. r. dokumenty 
roiskowe Chaskla A^pla »  Luszowic pow. Dąbrowa, 

unieważnia się,

l̂nllllłi!IilltllPlk't>t>..ilTłiłtlltitti..nilllłł>UUltfllUILdłSiliiiiu.......lkJIII D llllfllll iinittll.jl%

{ P r o t e z y  i  s m i i d t a  1
§j czy li M t u c z r id  r « . , «  1 r t « f l  dla umpotswanych. a

Banaazeprzepukl.rowe (brurhlU 
Korektory przeć, t zgarbię- g§ 

niu i skrzywieniu. f| 
Poupaskl gumowe dla kobiet 
w  etąży, po połogu i dla ober- =| 
wanycb. rfr ndaź.e przeciw wy- || 

p.idan u micicy §g
Dyskro ne moczniki gumowe J 
dli osłabionych na pęc ierz |3 
■ ęźczyzn, cliłopców i kobiek j= 
Baudaiej na żylaki nóg. Pod- jgi 
kła cl ki poci płaską stopę t. j ^  
dlatzw cno.ych na nogi z po- s  

wodu r. r, w. „platfusir. gj 
Prij,m »|e ale łez reperacje, i

M .  L .  P O L A C Z E K , ?
I  — SOM RCRgOY. === ■ !
gj dogato lustrowane cenniki za na les aniem 20 Mk =
piiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiî

2pa
Stiio

i  WAŻNE P. T. ROLNIC/!
■<

B5J Z pow odu  trudności p rzew ozow ych  oraz b ra -  
F™ kn w a g o n ó w  na jw yższy  czas zam aw iać obe 

cnie pod  zasiewy w i ' senne i jesienne z br i- 
ęSS ku innych n aw ozó w , by t k o w e  na c asie  
Rj0 o lrzvm ać, s o l r  p b a so w e  w ysoko
C«b procentow e. G i p i  n aw ozo w y , b a rd zo  sku - 
Cj3 leczny naw óz, n ada :ącv się pod w s z y s k ie  

u p raw y  i do każ lej gleby. Dostarcza ly lko  
Ę a  ca iow agcn ow e w ysy łk i k a ^ e g o  gatunki'. —  
BjO Maieryuły b u d o w lan e . i V a p i o ,  C c m c K t ,  
^  G i p s  m urarsk i i sziukatcrstii, M a i l i u iw u ą  

«3 a su cs lo .-ą  „ A s t o lt st i t. p. \vsz\stko tylko  
w  ładunk .c’ ' ea łow ag. now ych , Kkom cz.ync, 
czerw oną i T y n io t e  i iune nasion i częścio

wo z szy, ką dostaw ą poleca firm a:

I j a k  B O D U  C U
cje

gj Hartowna sprzedaż
gj oraz M  aaslon i eâozdw szizbiiH 
j| Żywiec, Rynek 1. 2 2 ,
Kp obok kościoła farnego.

;dciactća<
..._ „O T :o .o .a .Q c  
iaaQoaaDOoac

Odpowiedzialny redaktor Kr. Franciszek Mirek. Wydswea: Związek katolicko-ludowy.
Czcionkami drukarni ^G łosu  Narodu* w K rakow i* nod zarządem Reuaai Ferk*.


